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GAZETA R u i
E g z e m p l a r z  obowi k o  w y

T l
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.
Cena p renum era ty : m ies ięczn ie  . . 40 m k.

A dres R edakc ji i A d m in is tra c ji:  R adom sko , u l. K a liska  25. 

N r. te le fo n u  33.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 30 rak. 
druga — piąta 25 mk., następne 20 mk., za wiersz petitowy 15 m. 
Nekrologi mk. 25 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 4 marki za wyraz

Położenie mieszczan i włościaństwa w dawnej, 
a obecnej Rzeczypospolitej.

O d w ieku  X II rozpoczyna  się 
o lb rz y m i nap ływ  o b co p lem ieńców  do 
P o lsk i. Po lska , k ie ru ją c  się zawsze 
nadzw yczajną  to le ra n c ją  w obec żyw io ­
łó w  nap ływ ow ych , nie s ta w ia ła  ża ­
dnych przeszkód, to  zaś fa ta lne  d la  
n ie j poc iągnę ło  za sobą sku tk i.

G łó w n e m i czynn ikam i życ ia  pań­
stw ow ego w E u ro p ie  do końca X V III 
w ie ku  b y ły  3 stany: w ładza  m onarchy , 
sz lach ta  i stan m ieszczańsk i. Lud 
w łośc iańsk i i ro b o tn iczy  do końca 18 
w ie ku  b y li e lem en tem  zupe łn ie  b ie r­
nym , n ie  o dg ryw a jącym  żadnej ro l i  
p o lity c z n e j. W  innych  państw ach 
E uropy , z w y ją tk ie m  P o lsk i i R os ji, 
stan m ieszczański b y ł ba rdzo w ażnym  
czyn n ik ie m  życ ia  p o litycznego , ro z w i­
ja ł  się ekonom iczn ie , ró s ł w s iłę  i za­
soby, a ja ko  ta k i, p o d trzym u ją c  w ładzę 
m onarćh iczną , p rzyczyn ił się do uszczu­
p le n ia  w yb u ja łych  p re ro g a tyw  w szech­
w ładnego  stanu sz lacheck iego . Inaczej 
b y ło  w Po lsce  p rze d ro zb io ro w e j. Już od 
sam ego począ tku  pow stan ia  państwa 
po lsk iego  stan m ieszczański ro z w ija ł 
się w bardzo  n ie ko rzys tnych  w a ru n ­
kach, z ło ż y ły  s ię zaś na to  różne 
p rzyczyny . K ra j o b e jm o w a ł o lb rz y m ie  
p rzes trzen ie , p rzy  bardzo  s łabem  s to ­
sunkow o za lu d n ie n iu , często p o w ta rza ­
ły  s ię napady ta ta rsk ie , k tó re  zupe łn ie  
ta m o w a ły  ro zw ó j m iast. W o jn y  d o m o ­
we, zw łaszcza ustaw iczne  spory  ks ią ­
żą t d z ie ln ico w ych  po ś m ie rc i B o le s ła ­
wa K rzyw oustego , nie pozw a la ły  
w p ro s t m ias tom  się ro zw ija ć , a w X III

w ieku  by ła  także przeszkodą w ro z ­
w o ju  m iast po lsk ich  ko lon izac ja . G dy 
w  w ieku  X V I ko lo n iza c ja  n ie m ie cka  
zupe łn ie  usta ła , w id z im y  now y nap ływ  
do m ias t obcop lem ieńców , k tó rym  w 
o s ied lan iu  się w  m iastach  sp rzy ja ją  
nadzw yczajne  w a runk i.

U staw y z r. 1496, 1505 - 1507 
zw a ln ia ją  sz lach tę  i du ch o w ie ń s tw o  w 
Po lsce  od o p ła ty  ce ł za sprow adzane 
z zagran icy  to w a ry  d la  w łasnego u ży t­
ku , ja k  ró w n ie ż  zw a ln ia ją  od w sze l­
k ich  o p ła t p ro d u k ty  z ich  g ru n tó w  w y­
produkow ane . Z  tego ko rzys ta ją  ob- 
cop lem ieńcy , sp row adza ją  pod firm ą  
sz lachecką to w a ry  i d rogą  ta k ie j n ie ­
uczc iw e j ko n ku re n c ji u n ie m o ż liw ia ją  
m ieszczanom  -p o la ko m  w sze lk ie  z n i­
m i w sp ó łza w o d n ic tw o . Jeże li kup iec 
o p ła ca ł c ło  za sprow adzane do k ra ju  
z zag ran icy  to w a ry , to , rzecz n a tu ra l­
na, n ie  m ó g ł on w y trzym a ć  ko n ku re n ­
c ji z kupcem , k tó ry  tego c ła  n ie  p ła ­
c ił, w  następstw ie  czego w kup iec tw ie  
po lsk iem  m u s ia ł zapanować zas tó j.

W  w ieku  X V II dokonyw a się w 
E u ro p ie  w ie lk i p rz e w ró t m one ta rny , 
k tó ry , sku tk ie m  p rzyw ozu  w ie lk ie j i lo ­
ści s rebra , z ło ta  i d ro g ich  ka m ien i z 
A m e ryk i, pociąga za sobą o lb rzym ią  
zn iżkę  w a rto śc i s rebra . T a  zn iżka  s re ­
bra w yw o ła ła  zn iżkę  w a rto śc i p ie n ią ­
dza a w konsekw enc ji zw yżkę cen 
to w a ró w .

S tan u m y ło w y  sz lach ty  ów cze­
snej, m uszę o n ie j m ó w ić , bo to  by ła  
w ów czas klasa w y łączn ie  rządząca, po

W ysokiem  nap ięc iu  um ys łow em  w ieku  
X V  i X V I, po tych  ch lu b n y c h , z ło te m i 
zg łoskam i w naszej h is to r ji zapisanych 
ka rtach , zaczyna już  p o w o li uk ładać 
się do w iekow ego snu zupe łne j o b o ję ­
tnośc i; n ie  m oże z ro zu m ie ć  te j zw yż­
k i cen tow a rów , a zn iżk i w a rtośc i p ie ­
n iądza i pode jrzew a  kup iec tw o  o n ie ­
sum ienny w yzysk. N ie  m ogąc w yjść  
z ram  w łasnego ego izm u , a chcąc 
przecie  znaleźć środek zaradczy p rze ­
c iw  zw yżce cen to w a ró w , p rze p ro w a ­
dza sz lach ta  w  r. 1643 ko n s ty tu c ję  
że każdy kup iec  ma składać przysięgę, 
że to w a r tak będzie  sp rzedaw ał, żeby, 
po po trącen iu  kosz tów  m ia ł za robku  
k ra jo w ie c  7 % . cudzoz iem iec  5u/o> a 
o b cop lem ien iec  3 #/o Ta banalna usta ­
wa w yda ła  znow u kup iec tw o  po lsk ie  
na łu p  o bcop lem ieńców , gdyż każdy 
ch c ia ł kup ić  to w a r tańszy, a m ia ł to  
p rześw iadczen ie , że kupu jąc  u o b c o - 
p lem ieńca, kupu je  n a jta n ie j, bo ten 
się n a jm n ie jszym  zysk iem  zadow alać 
m usi.

D alszą przyczyną upadku hand lu  
b y ły  tak zwane ju ry d y k i t. j .  g run ty  
m ie jsk ie  i p odm ie jsk ie  do sz lach ty  
n r leżące, a ja ko  tak ie  w o lne  od w sze l­
k ich  c ięża rów  i og ran iczeń .

M ieszkańcam i tych  g ru n tó w  sz la ­
check ich  b y li p rzew ażn ie  obcep lem ień - 
cy, k tó rzy  p ła c ili tenu tę  dz ie rżaw ną 
sz la ch c ico w i, ko rz y s ta li z w sze lk ich  
p raw  i urządzeń m ie jsk ich , n ie  pono­
sząc n a to m ia s t żadnych c ięża rów , ja ­
ko m ieszkańcy w o ln ych  od w sze lk ich
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ciężarów i opłat podmiejskich gruntów. 
Jeżeli taki kupiec obcoplem ienny nić 
ponosił żadnych ciężarów miejskich, 
to rzecz zrozumiała, że z nim nikt 
konkurencji wytrzymać nie mógł. J e ­
żeli weźmiemy jeszcze pod uwagę 
uchwałę sejmu z roku 1633, że każdy 
szlachcic, osiadłszy w mieście, który 
będzie zajm ował się handlem , lub 
spraw ow ał urzędy miejskie, straci 
szlachectwo, to zrozumiemy, że nie 
tylko został Cały handel zatamowany, 
ale nawet poniżony, w prost przeciwnie 
jak było w Anglji, gdzie królowie za 
zasługi na polu handlu położone szla­
chectwo nadawali. W obec takiego s ta ­
nu rzeczy m usia ł nastąpić  zupełny 
upadek stanu mieszczańskiego.

dok. nast.
Gr.

W iadomości z tygodnia.
Na Śląsku położenie nie uległo 

żadnej większej zmianie. Działalność 
wzmocnionych wojsk koalicyjnych je ­
szcze się w niczem nie zaznaczyła. 
Ataki niemieckie wciąż się powtarzają, 
lecz powstańcy z niezwykłem m ę­
stw em  bronią  ziemi ojczystej. Nowym 
kom isarzem  angielskim na G. Śląsku 
zosta ł  Harald S tu a r t ,  który miał do ­
nieść sw ojem u rządowi, że powstańcy 
ściś le  się s tosu ją  do zarządzeń  Komi­
sji Międzysojuszniczej, ale wojska nie­
m ieckie  postępują  wręcz przeciwnie. 
W krótce ma nastąpić  odgraniczenie 
wojsk powstańczych od niemieckich 
za pom ocą  kordonu wojsk sprzym ie­
rzonych, a w ten sposób  byłyby przer­
wane walki.

O głoszen ie  Konstytucji nastąpiło 
w dniu 1 czerw ca w .D zienniku U s­
taw". O d tego czasu zaczęła  ona obo ­
wiązywać na całym obszarze  Państw a 
Polskiego, które  w ten  sposób  stało  
się konstytucyjnem  i praw orządnem .

Granica polsko-czeska na Śląsku 
Cieszyńskim została  już ściśle  wy­
tknięta. Na Spiszu jeszcze nie dokona­
no osta tecznego  rozgraniczenia. 
Rokowania w Brukseli zostały zawie­
szone. H ym ans złoży Lidze narodów 
spraw ozdanie  w Genewie w dniu 17 
czerwca.

W Anglji strajk węglowy jeszcze 
trwa. Usiłowania rządu w celu załatwie­
nia sporu  spełzły na niczem.

Greków w wojnie z Turkami na 
te ren ie  Azji Mniejszej znowu spotkała 
ciężka klęska

C złonkow ie misji polskiej, która 
pod przewodnictwem p. Tytusa Filipo­
wicza była na Kaukazie, gdzie ją 
przez półtora roku bolszewicy trzym a­
li w więzieniu, w tych dniach pow ró­
cili do Warszawy..

Nuncjusz apostolski arcybp. A. 
Ratti został  mianowany na stolicę a r ­
cybiskupią w Medjolanie i już opuścił 
Polskę.

Ministra spraw zagranicznych
dotychczas nie mamy, co jest klęską 
dla państwa, a św iadectwem  n iedołę­
stwa dla rządu. Podobno  p. Witos 
zdecydował się wreszcie na powołanie 
p. Zygmunta hrabiego Lasockiego ( lu ­
dowca), b. s ta ro s tę  w Galicji, pełn ią­
cego od niedaw na czynności n a sze ­
go posła w P radze .

W Łodzi spłonęły magazyny ko­
lejowe na stacji Łódź-fabryczna. W ar­
tość zniszczonych tow arów  obliczają 
na setki miljonów.

W sob o tę ,  dnia 4  b. m., na
s t ac j i  N o w o ra d o m s k  zna leziono
w i ę k s z ą  su m ę  p ieniędzy.  P o s z k o ­
d o w a n y  po w y le g i ty m o w an i u  się
i zw r o c i e  k o s z t ó w  og łoszen ia  mo­
że p ieniądze o d e b r a ć  od ks iędza
pref .  Olejnika— K r a k o w s k a  55.

R e f l e k s j e . . .
Z astrasza jące  objawy bandytyzmu, 

o których coraz częściej słychać, siłą 
faktu zm uszają  społeczeństw o do z a ­
jęcia się tą sprawą i przeciwdziałania. 
Nie chcę mówić tu o osobnikach zde- 
generow anych, ale m am  na myśli całe 
rzesze dzieci i młodzieży dorastającej. 
Fakt osądzenia  i s tracenia  bandytów 
w Radom sku zgromadził przed sądem  
całe grom ady dzieci i niedorostków, 
dla których wypadek ten stanowił 
prawdziwą biesiadę duchową - z ra ­
dością oczekiwały one wyroku i nie 
wypłoszył ich nawet ulewny deszcz. 
Mimo woli nasuw a się myśl, co z tej 
młodzieży będzie? A jest  tej m ło­
dzieży, która z braku sa l szkolnych 
nie korzysta z nauki, około 2 tysięcy. 
Każdy pojmie, jakie niebezpieczeństwo 
grozi tej młodzieży zaniedbanej, po­
zbawionej oświaty i wychowania i ja ­

kichkolwiek celów praktycznych i m o­
ralnych w życiu. Dziś, kiedy roz­
wojowi szkolnictwa nic nie sta je  na 
przeszkodzie, kiedy szkoła ma być 
głównym czynnikiem w wychowaniu 
narodu, którego dem okratyzacja  n a ­
stąpi wcześniej od dem okratyzacji kul­
tury, tern bardziej powinniśmy s tarać 
się o to, aby oświata objęła jak na j­
szersze warstwy. Mówię tym, którym 
dobro kraju i narodu  leży na sercu. 
A cóż na to ojcowie miasta?  Wszak 
oni zostali powołani do steru. Dla­
czego po tylu latach sam orządu  nie 
postarali się ani o jeden odpowiedni 
budynek szkolny, dlaczego os ta tecznie  
nie uprzystępnili tej nauki wszystkim 
dzieciom, lecz patrzą  bezmyślnie, jak 
m łodzież uprawia wszelkie możliwe i 
niemożliwe sporty —  naw et pod sa ­
mym m agistra tem , kolidujące prze­
ważnie z kodeksem  karnym.

Dziecko i kodeks karny. Mogą 
być dzieci szczęśliwe lub nie, biedne 
lub bogate, zdrowe lub chore. Jeśli  
zaś dzieci mają do czynienia z kodek­
sem  karnym są ofiarami otoczenia, 
nędzy i społecznego niezdrowia.

Czy nie m ożnaby  pójść za przy­
k ładem  Warszawy i pobudow ać baraki 
na sale szkolne. Lasu, przypuszczam, 
o ile wystarcza na inne p roblem aty­
czne cele, nie brakłoby. Zw racam  się 
więc do czynników odpowiedzialnych: 
dość już tej gnuśności, inercji ducha, 
raz wreszcie trzeba  skończyć z ba ła ­
ganem  szkolnym w Radomsku.

Kto więc dba o przyszłość na­
rodu powinien przyczynić się do s a ­
nacji s tosunków szkolnych w naszem  
mieście przez założenie  odpowiedniej 
ilości sal szkolnych, ogrodów, gdzieby 
dzieci mogły się bawić pod dozorem, 
— sal, gdzie starsze mogłyby się zająć 
np. slójdem. ( T rzeba  ostatecznie  zro­
zumieć, że bez m ądrych, bardzo m ą ­
drych i energicznych działań n iem a 
nie tylko wielkich państw, ale naw et
małej wolności, nawet warunków bytu.
__________    ar.

Imiki pożarniczych 
tu Sadonishu.

N iezm ordow ana praca ir,str. p. 
Sztarka w ciągu ośmiodniowych wy­
kładów praktycznych dała b dobre  
rezultaty, zauważyć można to było w 
czasie repetycji i egzaminu. Kom. 
Egzam. pod przewodn. instrukt. p.
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S zta rka  w  osobach: pp. m a jo ra  W . P. 
B iliń sk ie g o , d -ra  N ie w ia ro w sk ie go , 
prezesa S tr. J. S zw edow skiego, v -p re - 
zesa L . W arw asińsk iego , kom endan ta  
M . Ś w id e rsk ie g o ,- zastępcy J. Ł ę s k ie ­
go, sekre tarza  J. K ozak iew icza  w yda ła  
następu jące o rzeczen ia , s tw ie rdzone  
podp isam i na spec ja lnych  św ia d e c t­
w ach im ie n n ych , a m ia n o w ic ie : celują­
ce pp: B rzozow sk iem u  R om ., c z ło n k o ­
w i m ie jsco w e j s traży, N ow akow i A. 
s ta rszem u re fe r. U bezp. O gn.; dobre: 
N ow akow sk iem u Edw ., K w ia tko w sk ie ­
m u Zyg., h a rce rzo m -s tra ża ko m  m ie jsc , 
s traży, W o lsk ie m u  B o i. z Zaw ady, 
Szczegodz ińsk iem u L . z D obryszyc, 
Ł u ca rzo w i N . z D obryszyc , Sosce F r. 
z R adz iechow ic , S tas iakow i B r. z R zą­
śn i, F ra n ia k o w i S t. z K o n ie c p o la , 
B zdakow i J. z P a jęczna; dostateczne: 
L iso w sk ie m u  J., P a rzonce  S., m ie js c o ­
w ym  ha r.-s tra ża ko m , O le jn ic za ko w i 
S t., cz ł. m ie jscow e j s traży, P ła tko w i J. 
z K on iecpo la , S taszew skiem u S. z D o ­
bryszyc, R yczce F r. z L u d w ikow a , 
M łyna rsk iem u  z K ą tó w , M a g d z ia rzo w i 
J. z D ąbrow ca, S o rko w i T . z P iek ła , 
Jaszew skiem u J. z K oprysa, Ż u ra w ­
sk iem u St. z Tarasa, S z łuszn iakow i 
Ed. z K oz łow a. Na 48 uczestn ików  
ku rsów  po łow a  zda ła  egzam in. N a leży 
zaznaczyć, iż  ku rsam i za in te re so w a li 
s ię p rzedst. in s ty tu c ji W za j. U bezp., 
a m ia n o w ic ie : pp. inż . S u raw sk i z R a ­
dom ska, K ossakow ski J. z P io trko w a  
i P odgórsk i S t. z B rze z in , b io rą c  sta 
ły  u d z ia ł w  takow ych .

Po rozdan iu  d yp lo m ó w  p rze m ó ­
w il i  do ku rs is tó w  pp. W arw as ińsk i, 
przew . K om . O rgan. K u rsów , o w zn io ­
s łych  S traży  O gn iow ych  i in s tu k to r O. 
S z ta rk , o obow iązkach  s trażack ich , po ­
czerń p. J. S zw edow ski, prezes S traży, 
w y ra z ił podz iękow an ie  in s tru k to ro w i 
za tę  u s ilną  pracę, jaką  p o d ją ł w cza­
sie ku rsów  poża rn iczych  z ta k ie m i w y- 
da tnem i re z u lta ta m i. K u rs iśc i o k rz y ­
k iem  „n ie c h  ż y je “ pożegnali in s tru k to ­
ra p. O . S zta rka .

*
#  *

P rz y  te j sposobności n a d m ie n ić  z 
p rzyk rośc ią  m us im y  iż  z następu jących 
s traży  naszego p o w ia tu  n ie  b y ło  d e le ­
gatów : z G id e l, P ław na, B rze źn icy , 
S u lm ie rzyc , K ru szyn y , S iln ic z k i, Z agó ­
rza, K ło m n ic , Zaw ady, W ie lg o m łyn ó w , 
K ie tlin a , S m o tryszow a , D m en ina , K o - 
d ręb ia , W iew ca, S trze le c , S tob iecka , 
Ż y tna . S traże  z tych  m ie jscow ośc i n ie

d o ce n iły  w id o czn ie  znaczenia  kursów  
pożarnych , sko ro  na zaproszen ie  K om . 
O rg . naw et n ie  o dpow iedz ia ły ,

M . .*

Skrzynka do listów
Odpowiedź p. 01. RsrmaAskiema.

W po p rze d n im  num erze  „G a ze ty  
R a d om skow sk ie j" spo tka łem  l is t  p. t. 
„W  św ie tle  p ra w d y ", na k tó ry  czu ję  
się w  obow iązku  o dpow iedz ieć , gdyż 
je s t tam  m ało  p raw dy, a dużo z ja d li-  
w ośc i i o sob is tych  n iechęc i.

Z d a w a ło  się, że ju ż  pewne oso ­
by p o g o d z iły  się z m yślą  is tn ie n ia  
w naszem  m ieśc ie  pe łne j ś re d n ie j 
szko ły , k tó ra  w tym  roku  w ypuszcza 
po raz trze c i m a tu rzys tó w , da jąc im  
m ożność ksz ta łcen ia  s ię w yże j, a je ­
dnak jes t inacze j. D aw na n ienaw iść, 
lub  p rzyn a jm n ie j n iechęć, n ie  w ygasła , 
lecz n u rtu je  n ie k tó rych  w da lszym  
c iągu, a u ze w n ę trzn iła  się na zeb ra ­
n iach i we w spom n ianym  liśc ie .

N ie  m ia łe m  n igdy zam ia ru  pisać 
w  gazecie o tern, co z ro b iłe m  d la  
ogó łu , n ie  ch c ia łe m  także poruszać 
p rzyk rych  spraw , k tó re  już  m in ę ły , 
jednak, zaczep iony przez p. K a rm ań - 
skiego, p iszącego z upow ażn ien ia  ko ­
m ite tu , m uszę n ie k tó re  p rzyn a jm n ie j 
spraw y w y ś w ie tlić .

B y ła  w R adom sku szko ła  ś. p. 
F . F ab jan iego , is tn ia ła  48 la t, co 
o n ie j św iadczy ch lubn ie , szkoda ty lk o , 
że by ła  dw uklasow ą i  przez tak d łu g i 
czas nie podn ios ła  się w yżej i k to  
c h c ia ł ksz ta łc ić  dz iec i m us ia ł w ysy łać 
je  do C zęstochow y lu b  P io trk o w a , 
a na to  m o g li zdobyć się ty lk o  ludz ie  
bogac i. Po ś. p. F a b ja n im  o b ją ł szko ­
łę  p. Ż y liń s k i i p o d n ió s ł ją  do 4 k las, 
a le to  bezw zg lędn ie  n ie  w ys ta rcza ło  
na R adom sk. D o p ie ro  p. S t N iem iec  
o tw o rz y ł w  1916 r. now ą szko łę , k tó ra  
w 1919 r. w ypuśc iła  p ie rw szych  w 
naszem  m ieśc ie  m a tu rzys tó w . P om im o  
w ie lk ic h  tru d n o śc i w  w yszukan iu  s ił 
n au czyc ie lsk ich , je d n ak  p o s ta w ił szko­
łę  tak, że o trzym a ła  praw a szkó ł pań*

| s tw ow ych . T ru d n o  dziś zna leźć szko łę , 
i k tó re jb y  n ie m ożna b y ły  z ro b ić  żadne­

go za rzu tu , lecz nasze g im n a z ju m  pod 
w zg lędem  naukow ym  n ie  s to i n isko , 
gdyż m am  p rzyk ła d y , że tu ta j o d rz u ­
cony uczeń, g d z ie in d z ie j zda ł egzam in. 
A le  tę rzecz n iech bada m in is te rju m , 
k tó re  do tego je s t pow o łane , ja  zaś 
jedyn ie  s tw ie rd za m , że w ie lka  je s t za­
sługa p. N iem ca , iż od 3 la t u tw o rz y ł 
nam  pe łne  g im naz jum .

O becna szko ła  średn ia , w zg lę d ­
n ie  je j k ie ro w n ik  i za ło życ ie l, od po ­
czą tku  ma n ie p rz y ja c ió ł i s ta łe  p rze ­
szkody do ro z w o ju . Już w r. 1918 
Z arząd  S to w , n ie ru c h , ch rz . (p p . J. 
S u rm a ck i, Ż y liń s k i i  t. d )  p o d k u p ili

lo ka l szko lny  i zakład n a u ko w y  p. 
N iem ca  c h c ie li w y rzu c ić  na u licę , a 
w ię c  znow u pozbaw ić  nas 8 -m io  k la ­
sow ej szko ły. W tedy to  ja  w im ie n iu  
ro d z icó w  uda łem  się do w ładz  o ku p a cy j­
nych i szko ła  pozosta ła  nada l, a je d n o ­
cześnie p o czyn iliśm y  s ta ra n ia , o od d a ­
n ie  nam  gm achu k lasz to rnego , na co 
uzyska liśm y przyrzeczen ie , lecz na d ro ­
dze s tanę ło  nam  w ie le  przeszkód a n a j­
w iększym  p rze c iw n ik ie m  b y ł p. O prych .

Po w y jśc iu  w ładz  okupacy jnych  
w ys tą p iilśm y  do naszego Rządu w  te j 
sam ej spraw ie , k tó re j i O . R om ua ld , 
gw ard jan , b y ł p rzych y ln y , i w bardzo 
k ró tk im  czasie o trzym a liśm y  papiery, 
na zasadzie k tó rych  m ie liś m y  uzyskać 
12 p o ko i. Z d a w a ło  się, że po w aka­
c jach  w 1919 r. ju ż  szko ła  będzie  
m ia ła  od p o w ie d n i lo ka l, a le tu ta j na 
m ie jscu  ludz ie  te j sp raw ie  n ie p rzy ­
c h y ln i w szys tko  p o p s u li, a w ładze  n ie 
w yko n a ły  po leceń  danych z góry. 
N a jw ię ce j s p rze c iw ia ł się w spom n iany  
ju ż  p. O p rych , da le j U rząd  w a lk i z l i ­
chw ą, z re fe re n te m  p. J. S u rm ack im , 
k tó ry  uw aża ł, że ten urząd w ięce j 
uszczęś liw i m ias to , n iż  szko ła , po tem  
Rada ro b o tn icza , k tó ra  za jm ow a ła  
dwa poko je  i n ie m og ła  być usun ię tą  
przez p. s ta ros tę  P le n k ie w icza .

W  ro ku  zesz łym  b y liś m y  u ó w ­
czesnego m in is tra  ośw ia ty  p. Ł o p u ­
szańskiego i o d d a liśm y  p rośbę o upań ­
s tw o w ie n ie  szko ły . P rz y rz e k ł nam  m i­
n is te r, jak  ró w n ie ż  sze f se kc ji p. Z a ­
w adzk i, iż  spraw ę tę będą m ie li na 
w zg lędz ie  i w m ia rę  m ożnośc i do n ie j 
się p rzychy lą

D elegac ję  s ta n o w ili: d y r. N ie ­
m iec, p. Jaszcz z K am ińska  i ja . C ie ­
kawa rzecz je s t, u kogo in fo rm o w a ł 
się p. S u rm ack i w  M in . O św . P ub l. 
sko ro  tw ie rd z i, że n ik t n ie  p o d e jm o ­
w a ł s ta rań  w  spraw ie  pow yższej? . 
C hcąc spraw ę postaw ić  na w łaśc iw e j 
d rodze  i p rzysp ieszyć je j z re a liz o w a ­
n ie  p o ro zu m ie liśm y  się z. naszym i po­
s łam i: ks. S ę d z im ire m , S zyszkow skim  
i B ro d z ia k ie m , k tó rzy  w dn iu  24 lu te - 
gu z ło ż y li nag ły  w n iosek , takow y zo ­
s ta ł odes łany do k o m is ji ośw ia tow e j. 
B ędąc w W arszaw ie , d o w ie d z ie liśm y  
s ię, że w ten  sposób m oże na jp rędze j 
nastąp ić upaństw ow ien ie  szko ły . W cza- 
sie o s ta tn ie j naszej b y tnośc i u p. m i­
n is tra  R a ta ja , w raz z pos łam i naszego 
okręgu , w  te j sp raw ie  d o w ie d z ie liśm y  
s ię , że naszem  zesz ło rocznem  poda­
n iem  po w ię kszy liśm y  ty lk o  a rch iw u m , 
M in . bow iem  nie b y ło  w s tan ie  p rzy ­
c h y lić  się do naszych żądań.

K ie d y  ju ż  zaczą łem  p isać 
o sw o ich  s ta ran iach , to  dodam , że 
p rzy  lik w id o w a n iu  a p ro w iza c ji p rzy  
K o m ite c ie  O b yw a te lsk im , gdzie , d z ię ­
k i d o b re j gospodarce  p. A . Peysera, 
pozos ta ł fundusz w sum ie  p ó ł m iljo n a  
ko ro n , poda łem  w n iosek, aby p rzezna ­
czono część na budow ę szko ły  śre-
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N I E  C H O W A J  P I E N I Ę D Z Y  w  K O M O R Z E

ZŁODZIEJ lub POŻAR
zawsze je znajdą.

Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły dochód i były bezpieczne,

z ł ó ż  j e

w P f l c z t o o e j  Kas i e  Os z c z ę d n o ś c i .
Złożyć i odebrać  g o tów kę  m o ż n a  za w sze  w każdym u r z ę ­

dzie pocz tow ym.
Od pieniędzy, k t ó r e  w Twoim schow ku ża dnych  korzyści  nic 

p rz yn os zą ,  o t r z y m a s z  trzy procent.
Nie zw lekaj ani dnia, idź do na jbl iższego  u rzęd u  po cz to ­

wego i za ż ą d a j  k s ią żeczk i  o sz c z ę d n o śc io w e j .
C hcesz  więcej  wiadomości  -  n a p isz  do Dyrekcj i  P o cz to w e j  

Kasy O s z c zęd n o ś c i  w Warszawie,  
pl. Warecki  8, i wrzuć b ez  marki do sk rzynk i  pocztowej.

dniej  (350  tys) ,  a r e sz tę  n a  ł aźn ię  lu­
dową,  co uchw al ono .  P o t e m  na  mój  
t akże  w n io se k  j e dn og ł ośn ie  p rzyznano  
w R ad z i e  miejskiej  na b u d o w ę  szkoły 
3 0  tys i ęcy  kub ików d r ze w a  i w y zn a­
cz ono  p o d  b u d o w ę  p lac  p rzy  cerkwi .

Z powyższ ego  ok az u je  się,  że 
t r o sz c zy ł em  s ię  o szko łę  ś r edn ią ,  k tó ­
ra j e s t  kon ieczn ie  p o t r z e b n ą  w na-  
s z e m  mieście .

A t e ra z  s łów kilka co do  o w eg o  
z e b r an ia  w dn iu  8 m a j a .  O  w s p o m n i a ­
nej  p rzez p. K a r m a ń sk ie g o  j e d n o m y ś l ­
nośc i  i f a lowaniu  sali  d a ł ob y  s ię  d u ­
żo  pow iedz ieć .  N a  tern ze b r an iu  było 
tak,  jak i na w ie c ac h  soc ja l i s tycznych ,  
gdzie  inny m ó w c a  nie  m o ż e  przy jść  
do  s łowa,  aby  n ie  p o p su ł  u p la n ow a-  
nej  roboty .  O p ró c z  m n ie  wys tępowal i  
inni,  k rytyku jąc  p o d a n y  t a m  pro jek t  
kupna  u r zą d ze ń  szko lnych  za  o g r o m n e  
p ie n ią dz e  od p. Żyl ińsk iego,  t akże  im 
p r ze sz k a d z a n o .  By łoby j e sz c ze  więcej  
krytyków,  lecz nie chcie l i  n a r a ż a ć  się 
na  hałaś l iwe  p rze rywan ia .  W pow aż-  
n e m  z g r o m a d z e n i u  powinn i  mi e ć  w o l ­
n oś ć  s łowa  i ci, k tó rzy  są p r ze c i w n e­
go zda n ia .

P.  K ar ma ńs k i  w s p o m n ia ł  o fun­
du sz ac h ,  z łożonych  przez  uczni  ś. p. 
F a b ja n ie g o ,  więc  by l ibyśmy c iekawi ,  
co  zrobi ł  ko m i t e t  w yb ran y  z nich j e ­
szcz e  p r zed  14 laty,  k t ó r e m u  mia s to  
w 1907 r. da ło  p lac pod  b u d o w ę  
szko ły  przy  uh  P rz e d b o r sk ie j?  ile r a ­
zy s ię  ze br a ł?  j akie p lany  poczyni ł?  
w c z e m  są  u m ie s z c z o n e  kapi tały? 
Ma m y  praw o o to zapytać,  gdyż j e ż e ­
li ch c ą  n a d a w a ć  szkole  ś redn ie j  imię 
sw eg o  wychow awc y ,  to winni  w z n a ­
cznej  m ie r ze  przyczynić  się do  po kr y­
cia kosz tów.  Aby s ię  nie  pomylić ,  nie  
c h c ę  na pr z ó d  powiedz ieć ,  że k o m i t e t ­
ów nic nie zrobi ł ,  a l e  w ie m  nap ew no ,  
że  ogó ł  nic n ie  wie  o tej p racy .  D o ­
p ie ro  t e raz,  gdy  i s tn iej e  już szko ła  
ś r edn ia  i chodz i  tylko,  aby ją um oc n ić  
p rze z  upań s t w owi en i e j ,  a w t en s p o só b  
uczynić  d o s t ę p n ą  d la  na jb iedn ie j sz ych ,  
znaleźl i  s ię  panowie ,  k tó rzy  w s p o ­
mniel i ,  co powinni  byli uczyn ić  przed 
wielu laty,  lub też tacy,  k tó rzy  r zą d zą  
s ię  p ry wa tą  i n a ł og ow o r zu c a j ą  wciąż 
in n y m  kam ien ie  pod  nogi,  aby  sami  
mogl i  wyp łynąć  i huz ia  na  n ie na w is t ­
ną  sob ie  ins tytucję.  Jan  Szwedowski.

Z  O K O L I C Y .
Z Rząśni.

O db y ło  s ię  tu l i czne z e b r an ie  
włośc ian  z całe j  okol icy w sp raw ie  
u tw or ze n ia  Ko mi te tu  n ies ien ia  p o m o c y  
b r ac io m  Ś lą z a k o m .  P o  p r zem ów ien iu  
p. J a n a  S zw ed ow sk ie go  z Ra d o m sk a ,  
ch a r ak te ry z u j ąc eg o  o b e c n e  po łożen ie  na 
Ś ląsku ,  ze bran i  j e d n o m y ś l n i e  p o s ta n o ­
wili przy jść  z p o m o c ą  w pos tac i  d a ­

tków w n a t u r z e  i w p i e n ią d z ac h  na s z y m  
b o h a t e r o m  i w ty m  ce lu  powoła l i  k o ­
mi t e t  w o sob ac h :  Ks.  kanon ika  Kok ow ­
skiego,  pp. J. Zalewsk iego ,  A. P ank a ,  M- 
S c ie p ł ek a ,  J.  S t r ze l czyka ,  St .  K o m o ­
rowsk iego ,  J .  Miko ła jczyka

S p o d z ie w a ć  s ię  należy,  iż p r z y ­
kład wsi Rząśni  zna jdz ie  n a ś la d o w c ó w  
we  wszys tk ich gm in a ch  na s ze g o  pow ia ­
tu.  Brac ia  Ś lą z ac y  czeka ją ,  O b y w a t e ­
le Włościan ie ,  na W a s z ą  p o m o c .

W s p ra w ie  cukru.
Z upe łn y  b rak cu kr u  od  kilku 

mies ięcy  w n a s z e m  mi eśc ie  zn iewoli ł  
m ie j s c o w e  S t ow .  S p o ży w cz e  poczyn ić  
s t a ra n ia  w Min i s t e r j um Aprowizac ji  
o ze zw o le n ie  sp r o w a d z e n ia  t a kow eg o  
(z poza  k o n t yg e n tu )  z P oz nań sk ieg o ,  
lub z Ru m unj i  . W tej sp raw ie  w yj e ­
c ha ł  do  s to l icy  up ow aż n io n y  od 
wszys tkich  S tow  d e l eg a t  koo per a t yw y 
„Rzemieś ln ik* ,  k tó ry p rzed łoży ł  w c z o ­
raj* sp r a w o z d a n ie  z pow ie r zo ne j  mu  
misji .  P o  p rzybyciu  do  s tol i cy  del .  
zwróci ł  s ię  do  pos łów n as ze go  okręgu,  
by ł ą cz n ie  z nimi  w o d p o w ie d n i c h  
u r zę d ac h  p r ze ds ta w ić  s t a n  r zeczy  
u nas  z cuk re m,  - n i es te ty,  pos łowie  
wyjechal i  n a  T a r g  d o  P oz n an ia .  R o z ­
pocz ą ł  s a m  w ęd r ó w k ę  po  l icznych 
u r z ę d a c h  w arszaw sk ich .  Del.  zwróci ł  
s ię  do  szefa  „ Cukrow ego *  p. Z a m o j ­

skiego w Min.  Apr. ,  po s z e r ok ie m  
o m ów ie n i u  sp raw y  sze f  zaznaczy ł ,  iż 
wsze lkie  „ p r z e s z k o d y 11 co do  p obr an i a  
cukru  za leg łego  kon t yge n to weg o  dla 
mia s ta  R a d o m s k a  zos ta ły  usun ię te ,  
o cz e m  w oje w ód z tw o  okó ln ik iem jes t  
p o w ia d o m io n e  i n as ze  m ia s to  m o ż e  
już  t ak ow y  o t r zy m ać .  Czy na  p r zy ­
sz łość  od tak ich . p r z e s z k ó d 11 b ę d z i e ­
my za bez p ie cze n i ,  s zef  nie m ó g ł  da ć  
odpowiedz i .  Co  zaś  d o  wyd an ia  ze ­
zw olen ia  na p rzywóz cukru  z P o z n a ­
nia,  lub Rum unj i  udziel i ć nie może ,  
gdyż na  to,  przepisy nie pozwalają ,  
ch y b a  pod  w a r u n k ie m  za l i czen ia  s p r o ­
w a d z o n e g o  cukru  na  kon tygen t .  P o m i ­
m o  rze cz o w y c h  w yw o dó w  de l ega ta ,  
s z e f  z z i m n ą  k rwią  po twie rdz i ł  swoje  
s t a n ow is k o  w tej sprawie .

N ie z ad ow ol on y  t aką n ie w z r u sz o ­
n ą  od p o w ie d z ią  szefa,  del .  za ż ą d a ł  
r o z m o w y  z p. min i s t r em,  lecz,  n i e s t e ­
ty, ź l e s ię  złożyło,  p. Grodz ieck i  d o ­
s t a ł  dymis ję ,  a now y p. Michal ski  p o ­
m im o  po w o ła n i a  go na  to s t a now isk o  
nie ob ją ł  j e szc ze  u r zę d o w a n ia ,  czyli 
że  z r ek la m ac ją  nie było gdz ie  s ię  
zwrócić.

Del.  u d a ł  s ię  do d rug iego  u r zę du  
. W w o z u  i wyw ozu " ,  t a m  zaś  n a c z e l ­
nik wydzia łu  t ę  s a m ą  h i s to r j ę  m u  
opowiedz ia ł ,  op ie ra j ąc  się na  „ o b o w i ą ­
zu j ący ch  p r z e p i s a c h " ,  k tó re on  sa m,  
jak wyczuć  m o ż n a  było z m o w y,  nie
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uważa za celowe.
Delegat ze tkną ł się w tym  urzę­

dzie z reprezentantem  Zw iązku Cu­
krow ni z Poznania, k tó ry  wskazał, iż 
posiadają nadprodukcję kontygentową 
żółtego cukru i o ile  zezwolenie bę­
dzie chętnie sprzedadzą po cenach 
urzędowych. Przy sposobności del. 
zawadził o w ydzia ł handlowo-gospodar- 
czy delegacji rum uńskie j, in fo rm u jąc 
się o m ożliwości nabycia tam  cukru 
oświadczono całą gotowość i pomoc 
w sprowadzeniu takowego o ile  będą 
odpow iednie zezwolenia wwozowe.

Delegat pow róc ił z tem i w iado­
m ościam i do Radomska, uważa je ­
dnak sprawę poruczoną mu za n ie­
skończoną, ma nadzieję, że nowo po­
wołany m in is ter aprow. p. M icha lsk i, 
b. prezydent m. Kalisza, jako zwolennik 
w oln . handlu a przeciw nik wszelkich fo ­
rm ułek b iurokratycznych, krępujących 
życie, prośbę powyższą rozpatrzy 
i p rzychyln ie  się do nie j odniesie.

A tymczasem nim  nadejdzie cu­
kier kontygentowy, czy inny, m usim y 
w dalszym ciągu się obywać bez tako­
wego (bo nawet cukier z 'paska został 
wyczerpany), lub w gorszym razie 
szkodliwą sacharynę używać.

N ic  dziwnego, że lekarze s tw ie r­
d z ili niepocieszający objaw  w mieście: 
masa dzieci choru je , m atki załamujące 
ręce nie mają możności n iem ow lęciom  
dać osłodzonej herbaty, ale co to 
wszystko obchodzi naszych „sze fó w ' 
M in isterstwa Aprow iz. T y lko  swoboda 
handlowa może być najlepszym  regu­
latorem  aprow izacji i całego gospo­
darstwa konsumcyjnego i daj Boże, 
by jaknajprędzej weszła w życie.

W Niedzielę dnia 12 Czerwca br. 
:: odbędzie się ::

AmaMle Przedstawienie
w G I D L A C H

pod k ie r. art. dram. E. S tokowskiego 
na fundusz kupna sztandaru cechów. 

Zgromadź. Ry m arsko-S iod larskiego 
odegrane będą sz tuk i:

„ft a n f\ t A“
farsa w 1 akcie. 

„ŁACIATA PIĘKNOŚĆ'
fa rsa  w 1 akcie.

„ZARĘCZYNY POD KULAMI"
kom edja w 1 akcie 

Początek o podz. 8-mej wieczorem.
Z Radomska zabierze gości specja lnie 

zam ów iony samochód 
o godz. 7-mej wiecz. z rynku .

K R O N I K A .
Komitet niesienia pomocy po­

wstańcom Górnośląskim na powiat 
Radomskowski w ydał gorącą odezwę 
do rodaków, nawołu jąc do niesienia 
o fia r naszym braciom . U fam y, że 
odezwa ze względu na swój cel znaj­
dzie posłuch wśród społeczeństwa, tern 
w ięcej, że na czele K om ite tu  sto ją  lu ­
dzie, któ rzy pokazali podczas „W ie l­
kiego tygodnia górnośląskiego ' sprę­
żystość i solidność w pracy. Rzadko 
daje się spotkać taki ład w rachunko­
wości, jak im  odznaczał nasz Kom itet.

Prof. Strong w Ameryce oblicza, 
że wojna w swych skutkach zm nie j­
szyła ludzkość o 43 m iljon y  istnień. 
Najw ięcej poległo w w ieku ód 22 do 
44 lat. Francja dopiero po 70 latach 
ma wyrównać straty w ludziach .— Stra­
ty m aterja lne oblicza na 348 m ilja r-  
dów dolarów , z czego sama wojna 
kosztowała 84 m ilja rd y  dolarów .

Zgubne skutki wojny wśród steranej 
klęskam i i zdenerwowanej w najw yż­
szym stopniu ludności w ie lk ich  m iast 
europejskich, szczególniej w N iem ­
czech, objaw ia ją  się pod postacią uży­
wania m orfiny, kokainy, palenia opjum . 
Objaw ten przybiera takie rozm iary, 
że w prasie odzywają się częste głosy, 
aby w ładze czemprędzej za ję ły się 
obm yśleniem  sposobów zażegnania 
złego póki jeszcze czas.

Ks. poseł Bliziński, znany w ca­
łe j Polsce jako twórca wzorowej wsi, 
prezes Naród. Z jednoczenia Ludow e­
go, w yjechał w końcu maja do Am e­
ryk i w sprawach społecznych. Celem 
tej podróży jest zaznajom ienie się z 
amerykańskiem i urządzeniam i insty- 
tucyj sierocych, czy li .s ie roc ińców ", 
by na ich  w zór prowadzić nasze. Ks. 
B liz ińsk i pojechał jako delegat M in i­
sterstwa O pieki Społecznej.

Zjazd ogólny delegatów Kół 
Naród Zjednocz. Ludowego odbędzie 
się w Częstochowie d. 26 sierpnia r. b. 
W dniu tym  przypada uroczystość 
Najśw. M a rji Panny Jasnogórskiej, 
K ró low ej Korony Po lskie j. Korzysta­
jąc z tej okazji, uczestnicy podziękują 
O patrzności i M atce Bożej za pomoc 
i łaskę w pracy nad opracowaniem  
i uchwaleniem  K onstytucji, —  w pra­
cy, która  spoczywała głównie na bar­
kach tego stronnictw a, a została na­
der pom yślnie zakończona.

W sprawie płacenia komornego
M inisterstw o Spraw ied liw ości wyjaśnia, 
że w zasadzie, w m yśl brzm ienia art. 
1347 kodeksu cyw ilnego, kom orne, je ­
że li nie um ówiono się inaczej, w inno 
być wpłacone w m ieszkaniu d łużnika, 
t j.  lokatora. W ypuszczający w najem 
w inien zgłosić się do lokatora  po od­
b ió r należnej sumy i upomnieć go, 
jeże li nie otrzym a zaraz zapłaty. Jest 
jednak rzeczą przyjętą zwyczajowo, 
że loka to r odnosi czynsz w łaśc ic ie lo ­
wi. W tak im  wypadku chodzi jedynie
0 to, aby w razie n ieprzyjęcia zapłaty 
zapewnić sobie dowód, że loka to r 
chcia ł spełnić swój obowiązek i że 
w łaścic ie l domu zapłaty bezzasadnie 
n ie przyją ł. W tym  wypadku należy 
tedy wziąć ze sobą jednego lub 2 bez­
stronnych świadków, któ rzy m ogliby 
ten fakt w razie potrzeby potw ierdzić. 
Oprócz określonego w ustawach spo­
sobu urzędowego zaofiarowania i za­
znaczenia odnośnej sumy przez no- 
tarjusza lub kom ornika, można także 
o fiarow ać zapłatę listem  poleconym
1 kopję lis tu  oraz kw it pocztowy za­
chować na wypadek procesu. O fia ro ­
wane w ten sposób, a n ieprzyjęte 
kom orne może oczywiście być z łożo­
ne w kasie stowarzyszenia lokatorów , 
jednak takie złożenie znaczenia czysto 
prawnego mieć nie może.

Zebranie „Spójni" odbyło  się 
w Resursie Rzem ieśln iczej. Przewo­
dn iczy ł p. Konradzki przy udziale pp. 
Kowalczyka i Stępnia i sekr. p. Stad­
n ickim .

Po odczytaniu p ro toku łu  z o- 
statniego zebrania i przedstaw ieniu b i­
lansu w sumie 190.966 m k., przystę- 
p iono do podzia łu czystego zysku za 
1920 r., przedstawiającego się w 
133.539 mk , m iędzy innem i uchw alo­
no: na fundusz własnej siedziby 51,000 
mk., na powstańców Śląskich 2500 
mk., na bezdomne dzieci 2,254 mk. 
—  Ogólne zebranie upoważniło zarząd 
do zalegalizowania nowej norm alnej 
ustawy, jak również postanowiono pod­
nieść udzia ły do 20oO mk., stare zaś 
przeszacować i różnicę dopłacić. Do 
Zarządu zostali wybrani: pp. M. B ie r­
nacki, P. W in iew icz, na kand. zaś pp. 
F. Kowalczyk, J. Stępień. Do Kom . 
Rew. pp. E. S tadnicki, L. B artn ik , A. 
G arbiec.

Na zakończenie ogólne zebranie 
w yraziło  podziękowanie p. Z. Hussa-
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S P Ó Ł K A  A K C Y J N A ,
ma zaszczyt zawiadomić swoich P. T. Klientów, że z dniem 1. czerwca r. b. utworzyło 
w Radomsku przy ul. Kaliskiej No 40 agenturę Towarzystwo, powierzając kierownictwo p.

A d o l f o w i  B e r n s t e i n o w i ,
do którego prosi zwracać się ze wszelkiemi zleceniami, związanemi z transportem towarów 
i inkaso, ubezpieczeniem, oraz załatwieniem formalności celnych.

Z poważaniem

Zarząd Północnego Towarzystwa T ransportom  
i Ehspedyeyjnegn

Spółka Poke, w Warszawie.
Oddziały w łasn e Towarzystwa:

Łódz ,  Częs tochow a,  Sosnowiec,  Gdańsk,  P o zn ań ,  
Iłłowo, Herby,  śn ia tyń ,  Białystok,  Tczew,  Aław a ,  
Szczak ow a ,  Zbąszyń,  Kraków,  Lwów,  Rewel,  Ak wi ­
zg ran ,  Kons tan tynop ol ,  Tryjest ,  Katowice,  Wiedeń.

Reprezentanci i K orespondenci:

Antwerpja ,  Bazylea,  Bruksela .  Buchs ,  St. Gallen,  
Lyon, A a rsy l j a ,  Pa ryż ,  Zurych,  Berlin,  Budapesz t ,  
Gala tz ,  Hamburg .  Nepolokontz ,  O de rb erg ,  Olmdtz,  
P r a g a ,  R o t te rd am ,  Londyn ,  Haifa,  Jaf fa,  J e r o zo l im a .

rzewskiej, czł. zarządu, za usilną tylo- 
Ietnią pracę i położone zasługi w tych 
wyjątkowych czasach  dla dobra  i roz­
woju .S p ó jn i" ,  tej pierwszej ch rześc i­
jańskiej placówki handlu towaram i ma- 
nufakturowemi; żałowano, iż mimo próśb 
p. Z. H ussarzew ska kategorycznie 
zrzekła się m andatu  czł. zarządu.

Przedstawienie am atorsk ie  w Gi­
dlach odbędzie  się w dniu 12-bm. O r ­
ganizuje takowe zgrom adzenie  rymarzy 
i siodlarzy na fundusz zakupu sz tan d a ­
ru cechowego. Dobór sił am atorskich , 
jak również i sztuk granych ściągnie 
niezawodnie publiczność naw et i z R a­
domska, dla której będzie  p rzeznaczo­
ny specjalny sam ochód. Wyjazd z ryn­
ku o godz. 7-mej wieczorem.

Ważne dla podróżujących. Dy­
rekcja kolei państwowych w W arsza­
wie zawiadamia, że kasy biletowe na 
nowym tymczasowym dworcu głównym 
w W arszawie czynne są w ciągu całej 
doby bez przerwy. Bilety w tych ka­
sach m ożna nabywać w dniu odejścia  
pociągu o każdej porze bez ograniczeń, 
zarówno co do ilości biletów, jak Leo  
do godzin sprzedaży. P ożądane  jest 
nabywanie w godzinach rannych i {po­
południowych, kiedy jest  mniejszy tłok 
przy kasie.

Bilety na w szystk ie 'pociąg i sp rze­
daw ane są również na stacji miejskiej

(Nowo - Miodowa Nr. 3) w dni po­
wszednie od godz. 9 rano do 16 i w 
dni świątecze, od godz. 9 do 12 w po­
południe. Bilety nabywane być mogą 
na 7 dni przed zam ierzoną podróżą, 
odjazd z Warszawy odbywa się z no­
wego dw orca  od ul. Chmielnej.

Wapno. Brak takowego dał się 
odczuwać ciągle w naszem  mieście tak 
dla celów jbudowlanych, jak i nawet 
dezynfekcyjnych. Zawdzięczyć jednak 
należy ruchliwości firmy „Z. Rylski", 
która zaopatrywa swoje składy we 
wapno pierwszego gatunku z własnych 
pieców po cenach  konkurencyjnych.

Nowy rejent. Władze P aństw o­
we naznaczyły do naszego miasta re ­
jenta  na miejsce zmarłego śp. F. My- 
ślińskiego p. P łanetę , b. sędziego p o ­
koju z czasów okupacji, a obecnie 
członka sądu okręgowego w P io trko­
wie.

Rada nadzorcza Stow. W łaścicie­
li N ieruchom ości powołała na osta- 
tn iem  posiedzeniu Zarząd  w osobach: 
pp. Peyser  Antoni, Warwasiński Lud­
wik, Oczkowski Leonard , Katuszewski 
Władysław.

Jak  widzimy kierownictwo spo­
częło w rękach znanych obywateli, 
którzy już n iejednokro tn ie  zaznaczyli 
się w^ pracach  społecznych dla dobra  
miasta; m am y nadzieję , że nareszcie

tak poważna placówka obywatelska 
będzie należycie pokierowaną, za jm u­
jąc pierwsze miejsce w sprawach go­
spodarczo-społecznych ,

Rektor Seminarjum D uchow nego  
w W łocławku podaje  do wiadomości, 
że egzaminy w stępne dla aspirantów 
do stanu  duchownego odbędą  się w 
dniu 24 czerwca b.r. w gm achu S em i­
narjum  Duchownego we Włocławku. 
Posiadający świadectwa z ukończenia 
pewnej liczby klas pod lega ją  in fo rm a­
cyjnemu egzaminowi w zakresie  tylu 
klas, z ilu p rzedstaw iają  świadectwa- 
Kandydaci, którzy nie posiadają  św ia­
dectw  szkolnych m ogą zdawać w c h a ­
rakterze eksternów ze wszystkich 
przedmiotów, przewidzianych przez 
program  gim nazjum  hum anistycznego 
z łaciną. Przyjęci zostają  zaliczeni do 
odpowiedniej klasy Liceum im. Piusa 
X przy tem że  sem inarjum  dla uzupeł­
nienia nauk gimnazjalnych. Aspiranci 
m aturzyści wstępują  bezpośrednio  na 
kursa  filozoficzno-teologiczne.

O prócz św iadectw a szkolnego 
wym agane jest  zaśw iadczenie  ks. p ro ­
boszcza lub prefekta, metryka u rodze­
nia i św iadectwo szczepienia ospy.

Drogi gminne. W ojewodowie
otrzymali od m inisterjum  robó t publi­
cznych wskazówki do tyczące ustalenia 
sieci dróg wojewódzkich, powiatowych
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i gm innych . C o się tyczy  tych  osta ­
tn ich , rady  gm inne  m a ją  na jpóźn ie j 
do dn ia  15-go s tyczn ia  ro ku  p rzysz łe " 
go u s ta lić  sieć d róg gm innych  pod ług  
w skazów ek w yd z ia łó w  p ow ia tow ych , 
k tó re  zakom un iku ją , k tó re  d ro g i zosta ­
ły  uznane za w o je w ó d zk ie  i p o w ia to ­
we. Rady gm inne  m ają też us ta lić , 

k tó re  d ro g i gm inne m ają znaczenie  e ko ­
nom iczne  i ko m u n ika cy jn e  d la  ca łe j 
g m in y  lub  je j w iększe j części, a w te ­
dy będą budow ane i u trzym yw ane  na 
kosz t g m in y . D ro g i, m a jące podrzędne  
znaczenie, m a ją  być budow ane i u trz y ­
m yw ane przez in te resow anych  m iesz ­
kańców , a lbo  przez poszczegó lne  g ro ­
m ady w ioskow e.

O fiary na G órny Śląsk.
Mika Sz. 100 Mik., — Domański 1000 

mk., — B. Sroka 100 mk., — Personal 
Pocztowy 930 mk.,-—Uczniowie II kl. Gimn. 
Filolog. 182 mk.

W P I S Y
Do Gimnazjum Filologicznego 

Męskiego 
Stanisława Niemca w Radomsku 
z prawawi szkół państwowych

(u l. B ugaj L. 6 ) 
odbędą się przed w a ka c ja m i w na­
stępu jących  te rm in a ch :

I. W p isy  i egzam ina do w szystk ich  
k las  g im n a z ja ln ych  (o d  I — V II I)  
odbędą się w dn iach  14, 15, 16 
czerw ca b .r. o godz. 9 rano w 
budynku  szko lnym  p rzy  u l. Bugaj 
6 .

II. C h ło p cy  w s tępu jący  do k l. I m u­
szą m ieć ukończonych  la t 10. 
P rzy  w p is ie  p o w in n i p rzedstaw ić  

św iadectw o  u rodzen ia .
I I I.  U czn io w ie  z ró w n o rzędnych  za­

k ładów  naukow ych  będą p rzy jęc i 
na podstaw ie  o trzym a n ych  tam  
cenzur bez zdaw ania  egzam inów .

IV . Po w akac jach  w dn iach  30 i 31 
s ie rpn ia  odbędą się dalsze w p isy 
i egzam ina w tępne do w szys tk ich  
k las (od  I— V II I) .

V . W sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la  D y ­
re kc ja  G im n a z ju m  (u l. Buga j 6 ) 
w godz inach  9 rano do 12 w p o ­
łu d n ie  i od 3 —  5 po p o łu dn iu .

Dyrekcja Gimnazjum Fllolcgicznega Pieskiego
Stanisław a Niemca  

w Radomsku.

/oh ....................— .. — =

' S K Ł A D  WIN
I T O W A R Ó W  K O L O N J A L N Y C H

T. GtlMOLlfiSKI w RADOMSKO.

<?

POLECA SZANOWNEJ KLIENTELI:

Wódki i Likiery „WINKELHAUSENA
POMORSKIE"

„KASPROWICZA
GNIEŹNIEŃSKIE"

Niezrównane w swej dobroci

Wódki i Likiery „Baczewskiego
Lwowskie”

Miód „ZAGŁOBA" Krakowski 
W i n a  W ę g i e r s k i e  i F r a n c u s k i e

P. P. Właścicielom Restauracji rabat.

Kakao, Ka\»a, Herbata, Mqezka dla dzieci „Lacto Bebe** 
i „LactogerL, i t. p. towary.

CENY NISKIE =  OBSŁUGA UPRZEJMA i SZYBKA

FABRYKA W. KATUSZEWSKIEGO
NOWORADOMSK, ul. Krakowska Nr. 69.

Posiada w  w iększej ilości 
własnego wyrobu znane 

ze swej dobroci

KIERATY (Maneźe)
od 28 do 40 obrotów, na­
dające się do wszelkich  

młocarń, 
w cenie od 30 .000  Marek.

źądaśMszela! jjpfgjjjjjgjg j fflfl iłilofiwędzit! 
OCZYŚCIE O B U W IE  PASTĄ

J1LIIII’
lub

„POMMilir
a zarzucicie inne

Fabryka przstwordiv chemiczny eh S t a n i s ł a w  f i s z e r  Warszawa Łucka 14.
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CEGŁA OGNIOTRWAŁA
do najwyższych wytrzymałości - dynasowa (fasonowa, normalna, hilniasta) 

płyty piekarskie, gliny mielone i niemielone,
ZAPRAW Y szamotowe, oraz WAPNO, CEMENT, DACHÓWKA „W ie lk“,

SMOŁA, PAPA

poleca: 7n71 ̂ fc&(II BVLIRI 0(ł(izia* w Noworadomskn
DOM HANDLOWY Il l l f l lu D llW  KI I U U 111 ui. św. Rozaiji 13. 

Sklep detaliczny Brzeźnicka 4.

W f l Ż N E
dla p. p. Kupców, Kooperatyw, Związków i t. p.

Wydział Zaopatrywania m. Radomska
<H MA DO SPRZEDANIA &

Hydło l-szy gatunek
(pierwszorzędnej jakości) po cenie 52 marki za funt.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Radom­

ska podaje do wiado­
mości mieszkańcom, że 
wobec nieotrzymywania
już od kilku miesięcy żad­
nych przydziałów zbożo­
wych i ziemiopłodów, 
dalsze wydawanie kart 
chlebowych znosi.

Nadal pozostają kar­
ty: cukrowe, solne, naf­
towe i węglowe, na któ­
re, w miarę przydzielania 
przez Powiatowy Urząd 
Aprowizacyjny, wyżej 
wymienione artykuły 
wydawane będą.

tykuły: chleb, mąka, ka­
sza, groch i. t. p., które 
sprzedaje Wydział Apro­
wizacyjny miasta, po­
chodzą z wolnego han­
dlu i nadal sprzedawa­
ne będą bez kartek i o- 
graniczeń.

Uwaga: Wydział Zao­
patrywania m. Radom­
ska wynajmuje auto 
ciężarowe do przewoże­
nia ładunków ze stacji 
lub t. p. w obrębie mia­
sta po cenie od 15 do 20 
marek od metra.

Radomsk, dnia 28 Maja 1921 r.

Zarząd Stowarzyszenia Spożyw­
czego „Łączność" w Radomsku
ma zaszczyt prosić W. P. o bezwa­
runkowe przybycie na nadzwyczaj­
ne ogólne zebranie cztonków Stowa­
rzyszenia, które odbędzie się w dnia 
26 czerwca o godz. 5 po poi. w Re­
sursie Rzemieślniczej przy ul. K a l i ­
skiej Ne 25 (nad sklepem „Gwiazda") 

Jeżeli w powyższym terminie 
nie przybędzie dostateczna do pra­
womocności obrad ilość cztonków, 
Ogólne Zebranie odbędzie się w dru­
gim terminie o godzinie 4-tej tegoż 
dnia. ZARZĄD.

Porządek obrad: 1. Zagajenie 
zebrania. 2. Wybór przewodniczą­
cego. 5. Odczytanie protoku łu  po­
przedniego zebranie. 4 Sprawozda­
nie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za 
czas od i  stycznia do io  maja r b. 
5. Załatwienie spraw z bytym Za­
rządem. 6 Przeszacowanie racho- 
mości i udziatów. 7. Wybór członka 
Zarządu. 8. Wolne wnioski.

DnfPTDhnU natychm ia s t czeladnik szew c-* rUII Zulllly ki sam otny na w yjazd, zna jący  
dobrze robotę damską. P łaca  do um ow y, 
ca łkow ite  u trzym an ie  w m ie jscu. W iado­
mość w Redakcji.

WHIalllP7UniD  do w ydzierżaw ien ia  sad 
nUlUMyillł; dw orski oko ło  900 drzew, 

m iędzy niem i 40 dużych orzechów w ło s ­
k ich . Zgłaszać się na leży do Zarządu 
D óbr M aluszyn, p. Siln iczka .

dw orsk i szosowy praw ie now y je s t 
do sprzedania. W idzieć można u l. 

P rzedborska J6 42. M. Soczyńska. Tamże 
trak tow ać można co do ceny.

P h h )n P 7 tllł2  ładnego trzech le tn iego  oddam 
l) | | łU {J u u jil f l na w łasność. Powód — brak 
u trzym an ia . W iadomość w R edakcji.

lllń fikS I d la  PP' Członków  koope ra tyw y WUlinfl „R zem ieś ln ik" i  Resursy nadeszł a 
Zgłaszać się od d .l/V I do Stow. „G w iazda" 
z p ró żną bu te lką  wraz z kuponem J^ś26karty 
cz łonkow skie j. Celem regularnego o trz y ­
m yw ania w ódki Zarząd p ro s i pp. cz łonków
0 zapasowe bu te lk i.

Ql/narivinnn z boeznąj kieszeni portfel 
u ill flUulUIIU zawierający 5000 mk. pasz- 

ort oraz Tcartę powołania wydaną przez 
. K- U- w Radomsku na nazwisko Jakuba 

Zaidmana. Znalazca zwróci do P. K- U. _
(llfllant do sprzedania. W iadomość w Szpi- WUlulil ta lu  Ś-go A leksandra .

n - n fo r  b ia ły , m ocny do opakowania nabyć
1 U p iu l można hu rtow o i  deta liczn ie  i n a j­
tan ie j w koopera tyw ie  „R zem ieś ln ik " u l. 
BrzeźnicKa JVs 6.

■ninnfcl ka rta  pow o łan ia  bezterm inowa, 
AyillętU wydana przez P.K.U . w Radomsku 
na nazw isko F ranc iszka  Langusa z W y m y - 
s łów ka gm. Radomsko. Znalazca zw ró c i do 
R edakcji.

P.P. flistrzóiii go zaw iadam ia się, iż
k w a rta ln e  ogó lne  zebranie cechowe odbę­
dzie się dn ia  3 lip c a  br. w Resursie w Ra­
domsku. Na porządku dziennym  ważne 
sprawy do om ówienia,

D n fw rflh n a  Pan ienka do sklepu z cztero- 
rUirZBIIIIfl klasowem  wykszta łcen iem  oraz 
zdo lna  krawcowa. Zgłaszać się do sklepu 
k o n fe k c ji J. B a rtn ik  w m ie jscu.

Jednocześnie Magi­
strat komunikuje, że ar­

Burmisfri III. Starosfecki.
Kier. Illydz. Zaopatr. St. Buss.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


